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Poznań, 9 maja. Wiemy już tedy o wypadku poza- 
wczorajszych wyborów poselskich w W. Ks. Poznańskićm.
Z ogólnój liczby 29 reprezentantów kraju, których W. Księstwo 
do izby poselskiój sejmu pruskiego wysyła, 19 jest tą rażą Po­
laków a 10 Niemców. Nazwiska polskich posłów prowincyi na- 
szój (bo o polskich posłach z Prus Zachodnich dokładnych do­
tąd niemamy jeszcze wiadomości)-, są następujące:

1, Bentkowski Władysław. 2, Chłapowski Tadeusz. 3, Cie­
szkowski August. 4, Działyński Jan. 5, Guttry Aleksander.
6, Ksiądz Janiszewski Jan. 7, Kantak Kazimierz. 8, Koszutski 
Nestor. 9, Libelt Karol. 10, Lubieński Bogusław. 11, Morawski 
Józef. 12, Niegolewski Władysław. 13, Pilaski Juliusz. 14, Pla­
ter'Stanisław. 15, Ksiądz Prusinowski Aleksy. 16, Ksiądz Res- 
pądek. 17, Stablewski Stanisław. 18, Żółtowski Adam. 19. Żół­
towski Marcelli.

Porównywając liczebnie ten wypadek z rezultatem grudnio­
wych wyborów, utraciliśmy jednego posła, wtedy bowiem było 
ogółem 20 posłów. Porównywając imiennie dwa te wypadki, 
straciła polskareprezentacyaW.Księstwa, panów: Lączyńskie- 
go (który przyjęcia kandydatury stanowczo odmówił), Łyskow- 
skiego (którego mamy nadzieję ujrzeć może wybranego w zie­
mi Michałowskiój, w Prusach Zachodnich), i Alkiewicza (któ­
rego kandydatura upaść musiała w Sierakowie, w skutek ko­
nieczności wejścia w kompromis z partyą niemieckich postę­
powców); zyskała zaś, panów: Kantaka i S. Stablewskiego. 
W ogóle więc powiedzieć można, że tak co do ilości jak co do 
składu osób, tegoroczna reprezentacya polska pozostała mmćj 
wigcćj taką samą, jaką zeszłoroczne wydały wybory.

Zważając na przynaglające okólniki ministra spraw we­
wnętrznych, na zgodne jego i naczelnego prezesa zalecenie 
ażeby raezćj najskrajniejszych Niemców u nas wybierać niźli 
Polaków, na sztuczną formacyą okręgów prawyborczych i na 
tysiączne sposoby których z największćm wysileniem ze strony 
przeciwnój używano, ażeby przeszkodzić wybieraniu Polaków, 
możemy tegoroczny wypadek bardzo świetnym i pocieszającym 
nazwać. Przyznajemy, że przeszedł on nawet oczekiwania na­
sze. Niechże więc będą za to zwycięstwo dzięki, Panu Bogu 
najprzód, a potćm ludziom dobrćj woli, którym tryumf zawdzię­
czamy. A do tych ludzi liczymy śmiało w obecnym przypadku 
nietylko centralny komitet wyborczy i szanownego jego prezesa, 
nietylko komitety powiatowe i głównych kierowników naszego 
zachodu wyborczego, nietylko szanowne nasze duchowieństwo 
i wykształconą część obywatelstwa, ale wszystkich w ogóle pol­
skich prawyborców i wyborców. Pojęli wszyscy, że tylko je­
dnością, karnością, poświęceniem da się coś przeprowadzić 
w obec potężnego i zwartego przeciwnika, i że na zagrożonym 
burzą okręcie, siebie samego i swój własny interes riajlepićj ra­
tuje, nie ten co samopas wysila się na drobne środki osobistego 
ratunku, ale ten co pospołu z całą zagrożoną osadą okrętu ua 
znak kapitana i sterników, rzuca się do pomp, do żagli, by na­
wie niedać zatonąć. Bo zaiste, skoro razbita nawa pójdzie na 
dno, zginą tćż razem z nią wszyscy żeglarze, pomimo drobnych, 
rozstrzęlonych swoich wysileń. Dowód naoczny, że trafny 

i zmysł pospolity i zrozumienie naczelnych warunków pospolitego 
1 dobra, przenika coraz to bardzićj w masy ludności polskiej, bar­

dzićj nas jeszcze cieszy, niźli liczba i dobór wybranych; śmiało 
■ mogą sobie prawyborcy i wyborcy nasi winszować, bo świetnie 
j wypełnili obowiązek obywatelski i dobrze się sprawie narodo- 

w6j zasłużyli.

—: Pragmatycznym dostrzegaczom zeszłorocznego i tego- 
4 rocznego sejmiku wyborczego w Murowanćj Goślinie bardzo 
' widoczną była zmiana wiatru wiejącego z góry w sposobie bra- 
q nia się odnośnych komisarzów wyborczych (rządowych). Kiedy 
4 zeszłego roku w wielkiśm jeszcze u góry był uważaniu parla- 
j mentaryzm konstytucyjny, występował tćż ówczesny komisarz 
j wyborczy, pan radzca Tschierschnitz, odpowiednio owemu poj- 
„ kowaniu aktu wyborczego, które w nim widzi uroczysty akt 
4 objawu zdania politycznego ze strony wyborców, tego legalnego 
' czoła obywatelstwa, w naznaczonym zaś przez rząd komisarzu 
' wyborczym, stróża tylko prawnych formalności i przez rząd 
-ł mianowanego marszałka sejmiku wyborczego. To tćż pan 
) fschierschnitz był bardzo uprzejmy i względny dla zebrania 

! Któremu prezydował, co tćż z obu stron przeciwnych skwapli- 
1 mu wówczas przyznawano. Dziś kiedy parlamentaryzm 

Konstytucyjny bardzo niemile jest widziany i lekko traktowany 
?e strony nowego ministerstwa, inny tćż całkiem był sposób 
fania się tego komisarza wyborczego w' Murowanćj Goślinie. 
'\edle opowiadań tak polskich jak niemieckich uczestników 
Mimiku wyborczego poznańsko-obornickiego, pan radzca rejen- 

i-yjny Gaede (jego to bowiem tą rażą rejencya komisarzem wy- 
^czym zamianowała) występował szorstko, absolutnie, nie 
Jzecznie prawie, tak że robił wrażenie nie marszałka zebrania 
J^atelskiego, ale raczćj wysokiego urzędnika który z pod- 
anną sobie ciżbą ma do czynienia: wyborców traktował z gó- 

sip a zwykli landraci gmin pospolity traktować, odzywał 
3 do nich w trzecićj osobie: „Ludzie mogą sobie już iść“ (Die 
tfute konnen gehen), albo tćż w dyktatoryalnej drugićj oso- 
¿7 »Hej, wy ludzie“ („Ihr Leute“).... „Wam nikt nie chce 
wawa uszczuplać“ („Euch will Niemand das Recht nebmen“) 
dL ? S2cz§ściu mówić można, że nie przyszło do żadnej z tego 
soi kollizyi, któraby mogła była zakłócić a nawet zerwać 
Dr- x P- komisarz wyborczy nieujrzał się zmuszonym po 
to/a sw°jćj powagi środkami, któremi się odgrażał że je

do swojćj dyspozycyi („Mir steben Mittel zu Gebote1).

— Wątpliwości ulegać nie może, że naszemu centralnemu 
komitetowi wyborczemu musiano nadsyłać z powiatów, obok 
raportów o liczebnym wypadku prawyborów, także szczegółowe 
data odnoszące się do nowego systemu tworzenia okręgów wy- 
oorczych, oraz co do różnych nieregularuości jakich się tu i ow­
dzie w sprawie wyborczćj dopuszczano. Otóż tak ze względu 
na zasadniczą stronę kwćstyi jak na praktyczny użytek przy 
rugach wyborczych na sejmie, nader byłoby pożądaną, ażeby 
cenne te materyały nieutonęły w reponowanycb aktach komi­
tetu, ale żeby zużyte zostały przez komitet do ułożenia z nich 
zbiorowego obrazu zaszłych nieregularności, albo przynajmnićj 
(gdyby członkowie komitetu do takići pracy czasu nie mieli) że­
by zostały wręczone jednemu z posłów naszych przed jego 
wyjazdem do Berlina.

— Tak w Poznańskićm jak w Prusiech Zachodnich zda­
rzały się podobno i tego także roku przykłady, że pra wyborcy 
włościańscy, chcąc dać wysoki dowód swojćj lojalności oraz po­
przeć w najlepszy sposób swój interes, głosowali przy prawy­
borach na króla. Otóż nie wiemy, czy tych ultramonarchi- 
cznycb prawyborców objaśnił kto, że akt podobny jest aktem 
pochlebstwa dworskiego, nie zaś aktem rozumućj polityki wy­
borczćj. Jak wiadomo, król wyborcą być nie może, głosy więc 
dane na niego są nieważne. Prawyborcy więc którzy cbcą dać 
czynny i politycznie rozumny dowód bezwarunkowćj swojćj lo­
jalności i zaufania do rządów królewskich, powinnibywybierać 
z pomiędzy siebie wyborcę podobnież usposobionego, bo głos 
jego mógłby gdzieś coś rozstrzygnąć w tym kierunku, nie zaś 
własnowolnie unieważniać swoje głosy przez wybieranie osoby, 
która wybraną być nie może.

— Wychodztwo polskiego ludu wiejskiego z W. Księstwa 
do Królestwa Polskiego i dalej na Wschód, nie ustąje, bo nieu- 
stają zabiegi ajentów, którzy -z polecenia różnych warszawskich 
i rosyjskich kantorów lud ten werbują. To wychodztwo już nie 
na setki, ale na tysiące liczyć trzeba. Jak nam zaręczano, 
w jednym tylko powiecie krobskim miała landratura tamtejsza 
wydać blisko tysiąca paszportów do Kongresówki. Od powta­
rzania uwag dawniejszych nad tćm niepociesznćm zjawiskiem, 
wstrzymujemy się, bo byłoby to zbytecznćm. Zapisujemy tylko 
fakt, zwracając nań troskliwą baczność tych wszystkich, któ­
rym o dobro prowincyi i o dobro zawodzonego zwykle w swoich 
nadziejach wychodźczego ludu chodzi.

— Nietylko w urzędowej polszczyznie krajów polskich pod 
berłem austryackićm i rosyjskićm, ale już nawet i w artykułach 
wychodzących wprost od redakcji pism warszawskich i wileń­
skich, spotykamy się coraz częścićj z cudzoziemską tytulacyą 
„Jego Ekscellencya“ „Jego Eminencya“, gdzie mowa jest o pol­
skich biskupach i arcybiskupach. Po co kazić język barbary- 
zmami i niczćm nieusprawiedliwionemi innowacyami ? Jeśli 
„Jaśnie Wielmożny“ nie wystarcza, jest przecież „Jaśnie Oświe­
cony“ na usługi; gdzieby to jakoś zbyt świeckim dźwiękiem 
brzmieć komuś miało dla kościelnego dygnitarza, można prze­
cież znaleść utarte a polskie predykaty, jak „Najprzewielebniej- 
szy“ itp. albo nowe ale z duchem języka i dziejów naszych zgo­
dne tworzyć. Ale pocóż koniecznie wprowadzać do języka ty- 
tulatury naturze jego przeciwne i gwałtem wyciskać cudzo­
ziemskie piętno na dostojeństwie i godności polskich biskupów 
i arcybiskupów?

N. Pan raczył dyrygenta stadniny krajowćj, podpułkowni­
ka zasłużbowego Kotzego w Sierakowie, mianować dyrektorem 
stadniny krajowćj z rangą radzcy IV klasy.

Staats-Anzeiger ogłasza następujący rozkaz gabi­
netowy :

MY WILHELM, z Bożćj łaski król pruski itd. postana­
wiamy stósownie do art. 51 konstytucyi z dnia 31 stycznia 1850 
na wniosek Naszego ministerstwa stanu, co następuje:

Obiedwie izby sejmowe monarchii, izba panów i izba 
poselska, zwołują się na dzień 19 maja r. b. do Naszego 
głównego i stołecznego miasta Berlina.

Ministerstwu stanu poleca się wykonanie tego rozpo­
rządzenia. .

Na dowód czego stwierdzamy Naszym podpisem wła­
snoręcznym i wyciśnięciem królewskićj pieczęci.

Dan w Berlinie, 6 maja 1862.
(L. S.) WILHELM.

A. ks. Hohenlohe. Heydt. Roon. Hr. Bernstorff. 
Hr. Itzenplitz. Muehler. Hr. Lippe. Jagow.

Berlin, 8 maja. W ciągu wczorajszego przedpołudnia słu­
chał król referatów rzeczyw. tajnego radzcy Illaira, taj. radzcy 
Costenobla i jenerał adjutanta Manteuffla. Wpierw jeszcze 
przyjmował księcia następcę tronu, który o %8 g. z Londynu do 
Beriina był wrócił. W południe konferował król z ks. Hohen- 
lohe-Ingelfingen i król, posłem kr. Eulenburgiem, którego mia­
nowanie ministrem handlu jest spodziewanćm. Minister Heydt 
przeprowadził się już do mieszkania ministerstwa finansów. 
Na radzie ministeryalnej, która od godziny 1 do 3 ’/4 trwała, 
obecny był ks. następca tronu. Twierdzą tu powszechnie, że 
nie król zagai izby, tylko prezes ministerstwa ks. Hohenlohe.

— Wedle wieści nowe między pp. Roonem a Heydtem wy­
buchły nieporozumienia. Ostatni chce zaprzestać budowli nad 
zatoką Jahde. Nieporozumienia te ma podobno sam król roz­
strzygnąć. _

— Najzupełuićj potwierdza się podana przez nas wiado­
mość, że postępowcy przy wyborach dnia 6 maja w całćm pań­
stwie odnieśli świetne zwycięztwo. Żaden z obecnych ministrów 
wybranym nie został, z byłych tylko hr. Schweriua i p. Patów.
Z dawniejszych koryfeuszów izby poselskićj nie został wy­
brany p. Simson.

— Pozostała po śmierci kupca Ravenego galerya obrazów 
nie pójdzie na sprzedaż: przejął ją główny spadkobierca, i pu­
bliczność także nadal będzie miała wstęp do nićj co wtorek.

— Ministeryalna Stern-Ztg donosząc o ekscesach po­
pełnionych w dniu prawyborów w mieście Mühlhausen, w pro­
wincyi pruskićj, starała się wmówić, że pierwsza prowokacya 
do zakłócenia pokoju publicznego wyszła od postępowców. 
Otóż sprawozdania zamieszczone w innych gazetach zupełnie są 
temu przeciwne, udawadniają one bowiem, że tłuszcza pijaków 
dopuściła się owych ekscesów bez najmniejszćj zewnętrznćj 
przyczyny. Lubo już dużo o tćm pisano, nie zawadzi jednakże 
powtórzyć co pod tym względem powiada Braniewski Ty­
godnik Powiatowy: „Wybory ukończono o godzinie 12.
O w pół do pierwszśj wyszła z domu szynkarza Jäckla tłuszcza 
pijanych i udała się do kupfca Kocha, u którego pewna część 
obywateli schodzić się zwykła. Tłuszcza ta żądała, ażeby ją 
wpuszczono do izby gościnnćj, w którćj się znajdował kamelarz 
miejski Eisengarten, student z wszechnicy jeneńskićj Liedtke 
i jego brat, właściciel garbierni Wornien i inni. Ponieważ ku­
piec Koch wzbraniał wni.,ścia owćj tłuszczy a goście napomi­
nali, ażeby się zachowała spokojnie, wpadła przemocą do izby 
gościnnej, poraniła ciężko obydwóch Liedtków, mianowicie zaś 
Worniena, a po ucieczce tychże i okrzyku „na ratunek“, roz­
poczęła demolować wszystko w oberży. Następnie udała się 
banda na miasto w tym samym celu. W sąsiedztwie zaraz na­
padnięto na domy kupca Jakóba Flotowa, piwowara Baumgar- 
ta, rzeźnika Rautenberga i piwowara Hinzmanna. Ztąd po­
ciągnęła tłuszcza uzbrojona w kije, łopaty, kamienie itd. do 
oberży kupca Lelimana i wszystko potłukła. Równemu lub 
może jeszcze gorszemu losowi uległ stolarz Lick. Z domu jego 
wyniesiono wszystko. Kiedy w tym domu już nic nie było do 
demolowania przyszła kolej na kupca Tolksdorfa i inspekto­
ra cła Hotoppa. Obydwaj musieli się ratować ucieczką i wszys­
tko zostawić. Największych atoli gwałtów dopuszczono się na 
przedmieściu ku dworcowi żelaznemu. Tu mieszkają właści­
ciel garbierni Wornien i kupiec Salomon Flotow. U Worniena 
zdemolowano wszystko do szczętu, tak że prawie dom ten nie 
może być zamieszkały. Lecz jeszcze gorzćj wygląda w domu 
Flatowa. Tu nie tylko powybijano okna, powyłamywano drzwi, 
ale nadto skradziono wszystkie rzeczy, nawet kołyskę, piece po­
wywracano, właściciele zatrzymali tylko to co na sobie; dom 
stoi pustkami. Wracając do miasta rzucono także kamieniem 
w okno plebana Schnurä, dokąd się żony kupców Flatowa 
i Kocha z dziećmi schroniły. W sąsiedztwie powitano tak samo 
farbierza Marcąuarda. Kiedy około godziny 4 zamierzano na­
paść na aptekarza Glanda, nadciągnęli nareszcie strzelcy. 24 
z tych Wandalów przytrzymano.“ Podług późniejszych wia­
domości pokazuje się, że wiele winy tego zajścia przypisują 
burmistrzowi Fritschowi, który pomimo nalegania obyWateb, 
żadnych nie poczynił kroków, by wybuch ten uśmierzyć. Zre­
sztą Fritsch, był demokratą, stał się zaciętym konserwatystą 
a rozdwojenie jakie w mieście panowało od kilku tygodni, wca­
le mu nie było obcćm.

Wejherowo, 6 maja.. Zwycięztwo! zwycięztwo! jakiego tu 
nigdy jeszcze nie odnieśliśmy! 2 Polaków w Copotach obrano 
nąposłów powiatów Wejherowskiego i Kartuskiego; 1) Tokar­
ski z Brodnicy i 2) ks. proboszcz Olsze w ski z Sierakowic. 
Późniśj więcćj.

Lubawa, 6 grudnia. Dziś wybrano tu na posła na sejm 
pruski ks. Bartoszkiewicza.

Słychać na pewno, że powiaty chojnicki i człuchowski wy­
brały na posłów sędziego powiatowego Dekowskiego, Polaka, 
i radzcę sądu powiatowego dra Hummela z Chojnic, niemiec­
kiego postępowca.

GALICYA.
Kraków, 5 maja. W nocy z soboty na niedzielę o godzi­

nie 1, zakończył życie Franciszek Wężyk z Wielkićj Rudy, se­
nator i kasztelan Królestwa Polskiego, były prezes Towarzy­
stwa naukowego krakowskiego, w wieku lat 77. Bliższe szcze­
góły o żywocie tego zasłużonego w piśmiennictwie naszćm 
męża, podamy niebawem.

FKANCYA.
Paryż, 4 maja. Co do sprawy wloskićj nie słychać już 

dzisiaj o żadnych półśrodkach, ani o wysłaniu marszałka Niela; 
owszem zaręczają, że jenerał Goyon lada dzień wróci do Pa­
ryża, a margrabia Lavalette najpóźnićj w połowie maja do 
Rzymu pojedzie; dalćj, że jenerał brygady Hugues zatrzyma 
naczelne dowództwo załogi rzymskićj na czas nieograniczony, 
w zastępstwie Goyona, który w nagrodę zasług pójdzie w sena- 
tory. Opinionnationale twierdzi nawet dzisiaj, że jenerał 
Goyon już Igo t. m. wyjechał ze Rzymu po bardzo l długićj 
rozmowie z papieżem, którego odwiedził z pożegnaniem w Por-
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to d’Anzio. Nie można wątpić, że w polityce włosko-francu- 
skićj nadeszła chwila zwrotu dość ważnego, spodziewają się za­
tćm dość powszechnie, że pojawi się niebawem mniéj więcćj 
urzędowa broszura, która wytłumaczy owę zmianę i objaśni 
obecne zamiary rządu francuskiego. Mniemają tutaj, że osta­
tecznym na teraz celem jest zmusić papieża, aby przyjął u sie­
bie załogę mięszaną włosko francuską i z tego powodu ma się 
udać do Rzymu król W. Emanuel osobiście, aby papieża o to 
prosić. Jeśliby istotnie do tego przyszło, można być pewnym, 
że papież na niego w Rzymie czekać nie będzie. Zresztą zmianę 
polityki cesarskićj pokazuje dostatecznie podróż księcia Napo­
leona, który jeszcze w tym tygodniu do Neapolu pojedzie i to 
urzędownie z wielkę okazałością, jak na pierwszego księcia 
z familii cesarskićj przystoi. Podróż ta wielkie zrobiła wraże­
nie w kołach urzędowych, tćm bardzićj, iż znane zasady i uspo­
sobienie polityczne księcia, dalćj uroczysty charakter jego po­
dróży, jako tćż chwila krytyczna, wktórćj się odbędzie, pozwa­
lają się domyślać, że pociągnie za sobą ważne następstwa. Po­
byt króla W. Emanuela w Neapolu wywołał tak w mieście jako 
i w okolicy tak bajeczny zapał, że trudno wierzyć wszystkiemu 
co piszą korespondenci. Król sam się podobno nie spodziewał 
tak nad wszelkie miary radosnego i życzliwego przyjęcia i wy- 
rzekł niedwuznacznie zadowolnienie ztąd swoje i nadzieje w li­
ście pisanym do cesarza Napoleona. W owym liście dziękuje 
mu najpierw’ za dowód życzliwości, który’ mu dał przysyłając 
eskadrę swoję do Neapolu i dodaje potem : „Dawno już nie do­
znałem tylu wzruszeń jak dzisiaj. Porządek panujący w połu­
dniowych prowincyach, gorące dowody przywiązania, które ze­
wsząd odbieram, odpowiadają zwycięsko na oszczerstwa na­
szych nieprzyjaciół i przekonają Europę, że myśl jedności spo­
czywa na silnych zasadach i jest głęboko wyrytą w sercach 
wszystkich Włochów.“ Wszakże flota francuska spóźniła swo­
je przybycie do Neapolu, a Monitor uniewinniając to jćj spóź­
nienie, twierdzi, że wielkie mgły, które gdzieś tam na morzu 
Środziemnćm zaległy, były tego przyczyną ; zdaje się jednak, 
że te mgły były w tuileryjskim pałacu.

— Podług wiadomości z Nowego Jorku ściąga wódz na­
czelny konfederatów południowych, jenerał Beauregard całe 
niemal siły południa pod Koryntem, gdzie ma już około 100 
tysięcy ludzi; uważa on, jak widać z jego przejętych depesz, 
ten punkt za najważniejszy, twierdzi bowiem, że strata miast 
Sawannah, Charlestona i Richmond nie byłaby tak ciężką klę­
ską dla sprawy południowej, jak strata stanowiska pod Koryn­
tem, które wydałoby w ręce unionistów całą dolinę Mississipi 
i zadałaby cios śmiertelny konfederacyi. Z resztą w stanach 
południowych taka panuje zaciętość i taki zapał, że o łatwćm 
zakończeniu tćj wojny uuioniści marzyć nie mogą.

— Władze szwajcarskie zacnym i rozsądnym sposobem 
zniosły średniowieczny zwyczaj paszportów w swoim kraju; 
nie wymagają już wizów konsulów szwajcarskich od cudzoziem­
ców i nie pytają się przy granicy o paszporta. W czasie po­
trzeby sprawdzenia osoby ma wystarczyć pierwszy lepszy list 
lub dokument wiarogodny.

-^Patrie ma wiadomości z Grecyi, wedle których spo- 
kojność w tym kraju wcale nie jest przywróconą. W Misso- 
longi przyszło do rozruchów, pocztę idącą ztamtąd do Aten za­
trzymano i złupiono. W Atenach uniwersytet zamknięty dla 
opozycyjnego usposobienia młodzieży, a w nocy z 14 na 15 kwie­
tnia cała załoga musiała stać pod bronią, spodziewano się bo­
wiem napaści z zewnątrz.

— Ciekawą rzeczą jest nagła . miana, którn zaszła w za­
patrywaniu się dzienników angielskich, mianowicie Timesu 
i Morning Postu, na wyprawę meksykańską. Wiadomo, że 
jeszcze niedawno temu dzienniki te powstawały bardzo zapal­
czywie przeciw owéj wojnie i zamiarom rządu francuskiego, 
dzisiaj zaś przemawiają za energicznćm działaniem przeciw 
rządom prezydenta Juareza, choćby nawet Francya jedna 
miała całćj wojny się podjąć i zamiary swoje przeprowadzić. 
Przyczyną tćj zmiany frontu, że tak powiemy, w dzien­
nikarstwie angielskićm, ma być podobno ta okoliczność, 
że gabinet waszyngtoński zaczyna się porozumiewać z Jua­
rezem, któremu ofiarował związek odporny i zaczepny pod 
warunkiem znacznych ustępstw territorialnych. Zbytnia prze­
waga, którąby w takim razie Stany północne uzyskać mogły, 
zdaje się niepokoić Anglików. Co się tyczy pośrednictwa an- 
gielsko-francuskiego w wojnie amerykańskićj nic dzisiaj nowe­
go nie słychać, chyba to, że owa rzecz w dość dalekićm polu, 
zwłaszcza iż sprawa Stanów południowych ma kilku zaciętych 
przeciwników między ministrami francuskimi’, mianowicie w oso­
bie ministra Thouvenela.

— Jeden z dzienników tutejszych donosi, że cesarsko-kró­
lewska austryacka delegacya w Mantui skazała niedawno temu 
na karę pieniężną ojca jednego z wychodźców, którzy niechcą 
wrócić do Wenecyi, oświadczając mu, że podwoi, potroi i t. d. 
tę karę pieniężną przy K.ńcu każdego miesiąca, jeśli syn jego 
nie przybędzie. Trudno wprawdzie temu wierzyć, ale pod tym 
względem niema żadnej głupoty prześladowczej, którćjby się 
władze austryackie nie dopuściły lub dopuścić nie mogły.

— Rząd francuski postanowił regularnie co miesiąc posy­
łać do Meksyku statki z posiłkami w materyale wojennym 
i ludziach.

— Król holenderski przybędzie do Paryża we wtorek, za­
bawi zaś wraz z żoną we Francyi aż do 18 lub 20 t. m.

Paryż, 5 maja. PÓłurzędowe dzienniki paryskie teraz 
z każdym dniem przychylnićj przemawiają o jedności włoskićj, 
dla którćj jeszcze niedawno temu okazywały wstrętną oziębłość. 
I tąk wynurza dzisiejszy Pays, z powodu świeżo wydanćj bro­
szury pana Pietri o sprawie włoskićj, swoje nader życzliwe 
uczucia, dowodząc, że żadna inna polityka, tycząca się stosun­
ków zaalpejskich, rozsądną i dobrą być nie może, jedynie tylko 
ta, która jedność i niepodległość Włochów przyjmuje za pod­
stawę. Constitutionnel, przyjmując, wbrew twierdzeniu 
innych dzienników, że wyjątek ów z listu króla W. Emanuela 
do cesarza Napoleona, któryśmy także wczoraj podali, jest au­
tentycznym i prawdziwym, powiada: „każda godzina, która 
upływa, powiększa rozmiary tego wypadku, który okazuje Eu­

ropie Włochy w prawdziwćm ich świetle, zjednoczone, silne 
i z zapałem przywiązane do bohaterskiego monarchy, który 
podjął się dzieła ich wyswobodzenia i politycznego odrodzenia.“ 
Zwracaliśmy wczoraj uwagę, że tenże sam dziennik starał się 
przed dwoma dniami osłabić wrażenie, które mogło zrobić od­
wołanie jenerała Goyona, zaręczeniem, że odwołanie to nie wy­
wrze żadnego zgoła wpływu na politykę francuską we Wło­
szech; otóż ta uwaga Constitutionnela znajduje się tylko 
w jego wydaniu dla departamentów przeznaczonćm, usuniętą 
jednak została z oddruku przeznaczonego li tylko dla miasta 
Paryża. Co się tyczy dziennika Patrie, niewierzy on dzisiaj 
stanowczo w autentyczność owego listu W. Emanuela do Na­
poleona III mówiąc, w czćm ma słuszność zupełną, że jest nie­
podobieństwem, aby list pisany przez króla włoskiego do cesa­
rza francuskiego mógł być udzielony ajenturom telegrafi­
cznym, a w skutek tego i dziennikom, nim jeszcze oryginał jego 
dostał się do rąk osoby, dla którćj był przeznaczonym. Najwa­
żniejszą zresztą wiadomością, którą dzisiaj z Włoch odbieramy, 
jest ta, że papież, który miał zabawić trzy tygodnie w Porto 
d’Anzio, wrócił już do Rzymu w niedzielę, przyczyna tak spie­
sznego powrotu jego jest jeszcze niewiadomą.

— Z Hawanny odebrano dzisiaj niektóre wiadomości ty­
czące się Meksyku. Rząd meksykański zżymając się aż do wście­
kłości przeciw najazdowi cudzoziemskiemu, dopuścił się już 
kilku srogich okrucieństw, właściwych zresztą mieszkańcom 
tego kraju na pół dzikim i dwie trzecie krwi indiańskićj, w so­
bie mającym. Na rozkaz prezydenta Juareza rozstrzelano je­
nerała Robles przed sześciu tygodniami, jako podejrzanego 
o zdradę i chęć porozumiewania się z jenerałami cudzoziem­
skimi i jenerałem Almonte, bawiącym w Tehuacan. Świeżo zaś 
kazał Juarez rozstrzelać trzech innych jenerałów: Pinsona, 
Galveza i Negrettego, niewiadomo z jakiego powodu, domyślać 
się jednak można, że z podobnego.

WŁOCHY.
Turyn, 3 maja. Jak już wiadomo, król Wiktor Emmanuel 

wypowiedział kilka ważnych słów o położeniu kwestyi rzym- 
skićj, przy okoliczności przyjmowania neapolitańskich człon­
ków parlamentu. Ustęp ten mowy królewskiej brzmi dosło­
wnie : „Jeżeli spokoju publicznego dotąd nie przywrócono, wi­
nien temu Rzym, nieustające ognisko sprzysiężeń; lecz bądźcie 
przekonanymi, że złe to wkrótce usuniętćm będzie; życzenie 
Włoch odzyskania znowu swej stolicy, nie może być żywszćm, 
jak życzenie Francuzów, aby znieść okupacyą.“

Wicekról Egiptu przybył dnia 2 maja do Neapolu. W tych 
dniach spodziewają się również w Neapolu przybycia księ­
cia Napoleona w odwiedziny swego teścia. Patrie nawet do­
nosząc o tćj podróży przypisuje jćj wielkie znaczenie; tenże 
dziennik potwierdza również wieść, że Goyon ma być miano­
wany senatorem, czyli innemi słowy : odebranie mu naczelnego 
dowództwa w Rzymie. Constitutionnel zamieszcza u wstępu 
jeden z owych artykułów, które zwykle bywają zwiastunami 
ważnych postanowień cesarskich. Półurzędowy dziennik pełen 
jest sympatyi dla sprawy włoskićj, która znowu tak świetnie 
w Neapolu tryumfuje. Równie sprzyjający ton przybrały i inne 
dzienniki francuskie, które dotąd nieszczególną życzliwością dla 
Włoch się odznaczały.

Paryska Presse donosi z Neapolu pod dniem 30 kwie­
tnia, że druga dywizya francuskićj eskadry morza Śródziemne­
go przybyła tamże i powitała miasto i flagę włoską strzałami 
armatniemi.

— Opinionnationale zamieszcza następującą wiado­
mość, która w Neapolu jak największe wzburzenie wywołała : 
Przytrzymano w Neapolu pewnego majora byłćj armii i policyi 
burbońskićj, i znaleziono przy nim papiery, udowadniające, że 
człowiek ten stał na czele spisku, który miał na celu Wiktora 
Emanuela zgładzić z świata.

— Z Lukki donoszą, że tamtejszy sąd przysięgłych wska­
zał księdza z Villamagna za obrazę praw krajowych na trzy­
miesięczne więzienie i 1800 fr. grzywien.

— Piszą do litografowanéj korespondencyi Havas-Bul- 
lier z Rzymu pod dniem 29 kwietnia: Wiktor Emanuel prze­
pływał zeszłćj niedzieli, około godziny 4 po południu, w odle­
głości zaledwie 100 metrów pod cytadelą Civita-Vecchia. Po- 
licya w mieście przedsięwzięła środki stosowne, ażeby wszelkićj 
demonstracyi zapobiedz. Wiktor Emanuel posiada w państwie 
Kościelnćm, zaledwie o półtorćj mili od Rzymu, posiadłość 
nazwiskiem Ruffinella. Posiadłość tę upiększono w ostatnich 
czasach nadzwyczajnie, i dla tego twierdzą ogólnie, lubo to 
brzmi bardzo nieprawdopodobnie, że Wiktor Emanuel zamyśla 
posiadłość tę zwiedzić.

— Królowa holenderska oświadczyła podobno posłowi 
włoskiemu w Paryżu, że usposobienie dworu rosyjskiego dla 
sprawy włoskićj daleko jest obecnie lepsze, i oczekiwać należy, 
że mocarstwo to wkrótce uzna Królestwo Włoskie.

— Zapewniają, że rząd zawarł układ tyczący się koncesyi 
do budowy kolei żelaznych w Włoszech południowych. Sto­
warzyszenie udarowane koncesyą składać się ma z zagrani­
cznych i włoskich bankierów a reprezentować je ma Rothschild. 
Kapitał zakładowy wynosi 300 milionów.

— Zadziwia wszystkich mocno, że król Wiktor Emanuel 
w podróży do Neapolu trty dni w Toskanii zabawił i większą 
część tego czasu spędził w San Rossore. Toskanią odwiedził 
król w roku zeszłym dwa razy, nie było zatćm żadnego powodu 
teraz t m tak długo zabawić. Cóż robił, zadają sobie pytanie, 
król trzy dni w Rossore ? San Róssore jest to willa odosobnio­
na, na zachód od Pizy leżąca, nie daleko ujścia rzeki Arno do 
morza Śródziemnego, i bywa tylko używana do krótkiego po­
bytu przy polowaniach. Król Wiktor Emanuel miał oczywiście 
w tćj chwili coś ważniejszego do czynienia, jak polować, a to 
jeszcze w towarzystwie swego ministra, prezydenta Ratazzego, 
który jest niejrzyjacielem wszelkich połowi ń. Zagadkę tę 
rozwiązują w ten sposób, że w owćin odosobnionćin miejscu 
miał w, żne konfereneye z osobami, które wylądowały na owćm 
opustoszałem miejscu, i nie chcieli wydać się, że tam jirzybyli. 
Kto byli owi tajemniczy goście, dotąd nie wiadomo.

Turyn, 4 maja. List, który król Wiktor Emanuel przęsła} 
cesarzowi Napoleonowi, brzmi wedle Nationalités jak na­
stępuje: „Neapol, 3 maja 1862. Król włoski do cesarza Frań- 
cuzów. Co dopiero odwiedziłem flotę, którą, byłeś łaskaw przy, 
słać do tćj przystani. Dowód ten przyjaźni ku mćj osobie 
i sympatya dla sprawy włoskićj głęboko mnie wzruszyły i skła­
dam za to dzięki. Od dawnego czasu, cesarzu, nie byłem tyle 
wzruszony jak w dniu dzisiejszym. Porządek, który panuje 
w tych prowincyach południowych i gorące dowody m¡. 
łości, które ze wszech odbieram stron, zwycięsko kłam zadają 
oszczerstwom naszych nieprzyjaciół i przekonają prawdopodo- 
bnie Europę, iż idea jedności Włoch spoczywa na mocnych 
podwalinach i wyryta jest głęboko w sercach wszystkich Wio- 
chów. Przyjm Wasza Cesarska Mość uczucia mćj szczeńj 
i niezmiennej przyjaźni.“

Na ożywienie entuzyazmu króla i Neapolitańczyków wpły­
nęło znakomicie wspomnienie ważne, do owych dni przywią. 
zane. Na początku maja 1860 r. bowiem wypłynęła z przy, 
stani Quarto owa sławna ekspedycya, która doprowadziła do 
obecnego nowego porządku rzeczy ; w nocy z dnia 5 na 6 maja 
udał się Garibaldi na morze, wziąwszy wpierw dymisyą jako 
jenerał wojska piemontskiego i poseł, aby króla i parlament 
nie pociągnąć do współwiny.

Francuska flota w zatoce neapolitańskićj, którą król 3go 
maja odwiedził, wykonała dn. 4 wielki manewr morski, przy 
którym obecnymi byli król włoski i wicekról egipski; zabawa ta 
morska, którą zakończyły ognie bengalskie włoskich i fran- ¡ 
cuskich barw narodowych, nader była świetną.

Książęta Humbert i Amadeusz odprawią w przyszłym mie­
siącu wielką podróż ; odwiedzą wyspy Sardynią i Sycylią, Nea­
pol, Carogród i Egipt,

Rząd włoski zawarł kontrakty o dostawę 210,000 sztuk 
broni palnćj.

Garibaldi odwiedził dnia 29 i 30 kwietnia miejsca bitew 
pod Solferino i San Martino, a potćm udał się do Desenzano, 
gdzie z balkonu domu Macchioniego miał mowę, wktórćj przy­
obiecał „rychłe oswobodzenie“ Rzymu i Wenecyi.

Turyn, 5 maja. Pod dniem 3 b. m. piszą ztąd do Gazet;] 
Kolońskićj między innemi: List telegraficzny króla Wiktori 
Emanuela do cesarza Napoleona III zrobił tu dobre wrażenie,, 
jak wszystko, co donoszą z Neapolu. Mówią tu o tćm, że Fran- ! 
cya i Włochy zgodziły się na program względem sprawy rzyin-, 
skićj. Rzecz ta wszakże potrzebuje jeszcze potwierdzenia. 
Menotti Garibaldi za radą ojca wymówił się od dowództwa nad 
ochotnikami genueńskimi. Garibaldi znajduje się w Trescorre 
ędzie 8 do 10 dni zabawi. W Pozzolongo rzeki: „Dt 
widzenia się w Wenecyi, a rychło spodziewam się.... lecz aby 
przyjść do Wenecyi, trzeba się przygotować i naśladować mę­
stwo naszych bersaglierów, którzy są najpierw zćin wojskien 
na świecie.“ Ex-dyktator stanowczo odmówił udać się di 
Grecyi. W dniu przybycia Wiktora Emanuela do Neapolu nif 
popełniono ani jednej kradzieży; najlepszy to dowód, jak ży­
wym i ogólnym jest zapał dla króla włoskiego.

— W Paryżu o niczćm więcćj nie mówią jak o tćm, co si) 
obecnie dzieje w Neapolu i co dla Francyi ztąd wyniknąć może 
Licznie obiegające wieści przewyższają wszystko, co w tćj mit­
rze pomyśleć można. Mowa półurzędowych i liberalnych dzień 
ników, po tylu różnych zdań i zapatrywań, od dwóch dni ta 
jest jednozgodną, że czarująco wpływa na opinią publiczni 
dla tego może, że to tak rzadko się zdarza. Jedność włesii 
nie może już być zakwestyonowaną; chodzi odtąd o to tylko, 
jedność tę zgodzić z interesem polityki francuskićj. W tya 
względzie zgadzają się Pays i Constitutionnel z Temp 
Presse, zDebatami i Opinion publique, dzisiaj pi'V 
mniéj ; lecz czy jeszcze za tydzień, któżby się odważył to pi# 
powiedzieć?
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Wiadomości miejscowe i potoczne,
Szamotuły, 5 maja. Dnia 14 kwietnia stawał przed kratkami 

tej9zego sądu powiatowego Jks. Laskowski, prób, z Wytomyśla, oskat- 
żony na mocy denuncyacyi żandarma Silbera z Dusznik przez 
ratoryą o to, że kazaniem w wrześniu r. z. ua odpuście w 
powiedzianem miał podburzać lud przeciwko istniejącemu rzy/_ 
Sprawa cała toczyła się za pomocą tłumacza w języku polskim, W 
minowane miejsca kazania, które na żądanie prezydującego (Óp ,' , 
sądu, żandarm po polsku oddać musiał, są następne:"„I nas Pol 
prześladują nieprzyjaciele, nawet na ziemi naszej jesteśmy wygan«- 
Nieprzyjaciele zdarli nam koronę z głowy, nie mamy króla, 
szego tylko w kościele szukać nam trzeba.“ Następnie miał la. 
skowski mówić, że wszelkie cierpienia są prawdziwą karą Bożą za 8^ 
chy nasze, napominać do pokuty i zakończyć słowami: „wtenczas 
piero Bóg nam przebaczy i skruszy naszych nieprzyjaciół,“ ,,

W toku sprawy ks. Laskowski oświadczył, że lubo mu ntep"JJ 
bna po tak d.ugim czasie pamiętać jeszcze pojedyncze słowa swC® _n 
zania, to przecież wie,-że tego nie powiedział, ale że prawiąc o gr - 
pierworodnym i jego skutkach użył wyrażeń: „Jesteśmy łW>a-ep 
na ziemi, naszym królem i panem to Bóg nasz, do niego nam u 
się nalćży w smutnem położeniu naszem i w potrzebach naszycn, 
gorących modłów naszych nie odrzuci; tu do kościoła się rJ 
że mówiąc o grzechu i czarcie, o nicn jako o nieprzyja-.wlać 
ludzkiego kazał i przy pokucie ich pognębienie przy łasce U 
powiadał, itd.“ Słuchani świadkowie tak powodowi jak odwodow 
jednozgodnie oświadczyli, że tych wyrazów, o które ks. Basa ; 
oskarżają, nie słyszeli, a niektórzy wyraźnie twierdzieli, że teg . 
ko nie powiedział, ale nawet powiedzieć nie mógł, boby sou. 
kie wyrażenia z pewnością spamiętali. Nim król, prokurator j 
dnienia swej skargi przystąpił, zapytał się jeszcze prezy J ; 
nuneyanta w jakim też charakterze sam znajdował się w to > , 
w urzędowym tj. w celu słuchania kazania i podchwycenia^ 
też jako nabożny by się pomodlić i zbudować nabożeństw en • . :
cyant oświadczył, żc miał rozkaz by ć na nabożeństwie i • , jj
kaznodzieja powie. Prokuratorya król, w słowach inkiymiuow- ,
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kaznodzieja powie. Prokuratorya król, w słowach iiiKrynnuu"“"»ilje|1)( 
lazła rzeczywiste podburzanie słuchaczów i ludu polskiego ,ac,' 
ści przeciwko Niemcom W. K. Poznańskiego i rządowi, J „ak 
trudno przypuścić, aby mówca w’ wyrażeniach swoich miął 
śli Pana Boga, owszem, że tym królem, którego my nie o'ju 
król pruski, i że takie wyparcie się króla jako naczelnit ;
W. Ks. Poznańskiego i Polaków jest przestępstwem, które z 
ciąga kary nie tylko § 100 ale § 101 prawa karnego Prnl,r0^ 
które

iuu j cjiikw a w — — — ,
skazać obwinionego on wnosi do wysokiego sąau. .

onego, rzet znika Szuman, w świetnej mowie odparł w fjc, 
ra. Z góry zaraz oświadczył, iż smutnem były zda;„cycb 1 
ye niektórych gazet nimieckich w roku przeszłym, z# e] 
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.^ładowania (Massregelting) Polaków, jeaj smutniejszem atoli, że za­
ledwie te głosy się odezwały, procesów politycznych bez liku mianowi- 
',e przeciw duchownym jak grzybów po deszczu narosło. Że ma ato'i 
uufanie iż sądy, których zadaniem jest bronić i przestrzegać prawa,
’ ».«.nnuinoo no ił nil A o ni a cio no mn/ihinr. ________1._____

„skarżenie w usta macizie, nie rnogi, bo one w większej części 
¡•by sensu i wykraczałyby przeciw nauce kościoła i przeciw najzwy­
czajniejszej znajomości historyi.

Dalej zwrócił mówca swą obronę przeciw wiarogodności żandar­
ma Silbera; a ponieważ prokuratorya odwołała się także na świade­
ctwo byłego zastępcy radzcy ziemiańskiego w powiecie szamotulskim p. 
Halina, że ks. Laskowski podburzające miewa mowy, zaczepił toż świa­
dectwo, okazując, że ponieważ p. Halin nie urzęduje w powiecie bu­
kowskim, w którym mieszka obwiniony, nie mógł też żadnego urzędo­
wego o osobistości je_o zdawać świadectwa, że dalej świadectwa takie 
aie zawsze też zupełnie są wiarogodne, gdyż jak sąd miejscowy sam 
i procesu jednego cywilnego przed nim niedawno toczonego, przeko-

. .---- /.-> ńwia.dectw nie sązbytskru-
' ta sama władza najprzód

__ __ , __ _ . świadectwo; nareszcie, że
p"aiiu flahnowi, jak z jego własnych słów w owem urzędowem św ade- 
ctwie wynika, nie chodziło wcale o wyśledzenie jakiejś winy ks. Las­
kowskiego, ale li tylko o jego oskarżenie, które miało popłoch spra- 
mić pomiędzy duchowieństwem. Co do wyrażeń inkryminowanych ob­
jaśniał je obrońca w ten sposób, że, jeżeli ks. Laskowski mówił, że 
króla nie mamy, to ściągało się to do Polaków, a Polrcy jako naród, 
króla nie mają, tem sam wypowiedział tylko prawdę historyczną; jeśli 
»rywał do modlitwy, żeby Bóg od nieprzyjaciół nas uwolnił, nie mo­
gło się to ściągać do ¡Niemców w W. Ks. Poznańskiem mieszkających, 
bo ci jako tacy w rozbiorze Polski udziału nie mieli, że nieprzyjaciół­
mi naszymi nie są bynajmniej wszyscy w ogóle Niemcy W. Ks. Po­
znańskiego, boć pomiędzy niemi i gorących przyjaciół i < bojętnych 
i nieprzyjaciół naliczylibyśmy, do ostatnich policzyćby zaś można tych, 
którzy przez kłamliwe proklamacje ludno ć polską do nierozsądnych 
buntów i nieuczciwych rzezi podmawiają, a modlitwa o uwolnienie od 
takich nieprzyjaciół nie może być zdrożną, bo sprawiedliwość sama na­
kazuje abyśmy i d nich byli wolni; wreszcie, że wyrażenia całe ks. La- 
ikowskiego są li tylko parafrazą wziętą z psalmów Dawida, i że dla tego 
król Dawid szczęśliwym być m że, że w obecnych nie żyje czasach, 
boby go król, prokurator pewnie na ławę obwinionych powołał. Dalej 
jeszcze zbijał obrońca w wywodzie czysto prawniczym zdanie prokura­
tora co do przytoczonych §§ prawa kirnego, z których żaden przysto­
sowany do tej sprawy być nie może, bo ks. Laskowski powoływał do 
pokuty i modlitwy a nie do nienawiści. Po półgodzinnej naradzie sąd 
uwolnił ks. Laskowskiego, przyznając wprawdzie, że Silher zasługuje 
na wiarę, że jednak § 101 kodeksu karnego zupełnie fałszywie przez 
prokuratora został pojęty, a § 100 zastosowany być nie może, bo mo­
dlitwa i wezwanie do niej, chociażby nawet miano się modlić o uwol­
nienie od nieprzyjaciół,jako podżeganie narodow ści polskiej przeciwko 
niemieckiej w W. K. Poznańskiem uważanem być nie może i ponieważ 
jeźli o królu mówił, o królu polskim, jak słusznie obrońca zauważył, 
tylko mowa być mogła i była. Pan prokurator podobno apelował prze­
ciw temu wyrokowi.

Z Krotoskleęa, 6 maja. Wczoraj sprzedaną została przez publiczną 
licytacyą w sądzie krotoskim wieś Góreczki, powiatu krotoskiego. 
Wieś ta wraz z głównym kluczem dóbr Zimnawoda zostawała od prze­
szło 200 lat w ręku familii .Rychłowskicb, spokrewnionój z zamożną 
familią Taczanowskich; w terminie subhastacyjnym stawiło się kilku 
Polaków a więcćj Niemców; p. Laszczewski z Jeżewa licytował do 
66120 tak,1 gdy konkurent przeciwny p. Mollard z Góry, dołożył 5 tal. 
i przybicie pozyskał. P. Mollard licytował, jak się po przybiciu poka­
zało, dla- p. Funka, brata radzcy ziemiańskiego z Śremu, i jemu też 
natychmiast swój nabytek odstąpił. Tak prawie co chwili usuwa się 
ziemia nasza z pod nóg naszych i bodaj fałszywymbym był prorokiem, 
że główne dobra i Zimnawoda i Głoginin, mające być sprzedane 
15 maja, w niepolskie przejdą ręce. W takiem zaiste bolesnem poło­
żeniu godzi się zapytać, co robi TelluS, czy już wstał i kiedy chodzić 
pocznie? Nieehajby każdy wedle możności go opatrywał, aby czem prę- 
dzej do sił przyszedł i póki pora, działać począł.

Płłi, 6 maja. Przesyłam stąd wiadomość o wyborach w Pile od- 
hytyTch, gdzie połączone powiaty czarnkowski i chodzieski dwóch po­
słów obierały. Wyl orców było 411, pomiędzy tymi 92 Polaków kato­
lików. Kandydatem polskim był ks. Cybichowski proboszcz z Cho­
dzieżą, z strony przeciwnej Leipziger, Semsdorf, którzy już dawniej po­
słowali na sejmie berlińskim i Gerber dyrektor gimnazyalny w Bydgo­
szczy czynny i wymowny członek Nationalvereiuu, że innych pominę 
małą tylko liczbą głosów popartych. Leipziger i Semsdorf otrzymali 
większość głosów, pierwszy po dwukrotnem, ostatni zaś po czterokro- 
tnem glosowaniu. Polacy głosowali jednozgodnie w zwartej falandze 
na swego'kandydata pięciokrotnie, i dopiero kiedy przy szostem zrzę­
da głosowaniu pozostał wybór ściślejszy pomiędzy dwoma kandydatami: 
Semsdorfem i Gerberem, odstąpili widząc, żc dla nich wtedy żadnego 
nie masz wyboru. Wielokrotne i usilne były prośby i nalegania stron­
ników Scmsdorfa i Gerbera, aby zechcieli oddaniem głosów swych na 
irytowanego kandydata zapewnić nad rywalizującym kandydatem zwy­
cięstwo. Polacy od-tąpili zostawiając i tą rażą chlubny przykład je­
dności, wytrwałości i moralnej siły i dając dowód, iż się ani grzecznym 
słówkom ułudzić ani gromkim krzykom Nelzbruderów zastraszyć nie 
dadzą i przy publicznem prawie i obowiązku swym obstają, a da Bóg 
zapewne i nadal przy nim obstawać będą. Udział w wyborach z strony 
ludności polskiej był ta rażą równie powszechnym jak zeszłego ro­
ku, a że 12 głosów mieliśmy teraz mniej przy wyborach w Pile ani­
żeli ostatnią rażą, przypisać to należy przeobrażonym okręgom prawy- 
liorczym. Nie znam ani jednego okręgu prawyborczego w powiecie 
czarnkowskim z lewego brzegu Noteci p: zez polską ludność głównie za­
mieszkałego, któryby’ był pozostał w tem samem oki eśleniu jako w ro­
ku zeszłym. Okręgi zresztą w niektórych miejscach urządzone były 
w ten sposób, iż mieszkańcy wsi, w której naznaczone były prawybory, 
sami w innej osadzie oddawać musieli głosy, tak np znaczna i przewa­
żnie katoiicka wieś Piła G00 mieszkańców licząca była miejscem pra­
wyborów dla 10 osad, a mieszkańcy samejże wsi obierali gdzieindziej

w kolonii przeważnie niemieckiej Grdnthai około 4G0 dusz obejmują 
cej. Gdzieindziej pizeważnie polskie wsie jak Ciszkowo, liczące 540 
mieszkańców i Krucz około 420 mieszkańców, głosowały w mniejszej 
niemieckiej osadzie około mili odległej. Tyle na teraz posyłam za­
chowując dalsze szczegóły na później.

Sieraków, G maja. Lubośmy jeszcze przed samemi prawybo­
rami zawarli z synami Abrahama na usilne ich żądania kompromis, bo 
widząc, co się na około nas działo w obozie przeciwnym, nic nam in­
nego nie pozostawało, jak wnijść z nimi w układy; jednakże wszyscy 
prawie podążaliśmy z natężoną ciekawością i z smutną prawie niiepe- 
wnością do Sierakowa, w Bogu tylko szukając pomocy i pociechy.

W umowie z braćmi mojżeszowego wyznania położyliśmy za waru­
nek, conditio sine qua non, iż najprzód na naszego kandydata, p. Lu­
bieńskiego, głosować będziemy, a jeżeli ten przejdzie, dopiero na icli 
kandydata, p. Langerbansa. Kto z Bogiem zaczyna, ten z Bogiem tćż 
i kończy, a skutek choć uierycbły to pewny. Zjechalim się dość w czas 
do Sierakowa, odprawiła się już o godzinie 7 msza św., albowiem o go­
dzinie 9 rozpoczynały się wybory, a o godzinie 8 chcieliśmy się jeszczem c? r\t JniA nn ilrnA .m r, a A A « rz X.. —. "1   V . .1 V

borcom potrzeba było sprawę zapadłą ze starozakonnymi wyjaśnić, 
czemu Jks. Szejdurski, proboszcz z Ottorowa, w krótkiej, treściwej 
i dobitnej przemowie z wielkićm dla wszystkich zadowoleniem zadość 
uczynił. Poczćm udaliśmy się na miejsce wyborów spokojnie lecz z na­
prężoną ciekawością, czyli nam starozakonni. a było ich dużo, danego 
dotrzymają słowa. Z uderzeniem godziny 9 rozpoczęły się wybory. 
Przewodniczył im p. Masseribach, landrat szamotulski.

Na pierwszego deputowanego rozpoczął głosowanie powiat szamo­
tulski. Obecnych wyborców było 348; z tych 148 Pniaków z Niemca­
mi katolikami, reszta Niemcy i Starozakonni w liczbie 200. Większość 
stanowiło 175 głosów. Z liczby 348, otrzymał p. Lubieński 176 
głosów', a więc tylko jeden głos nad większość, i to w skutek kompro­
misu, wyszedł zwycięsko z zacięcie stoezonéj walki. Wszyscy szepnę­
liśmy solne cichutko do ucha, chwała i dziękczynienie Panu Bogu, bo 
nam się lżej zrobiło na sercu, spokojniej na umyśle, a weselej na 
ś wiecie.

Wielkie uznanie objawiliśmy starozakonnym z Międzychodu, a mia­
nowicie obywatelowi Jakóbowi Mendelsohn, niby ich menerowi, i sta- 
roza! onnym szamotulskim, którzy z nami jak jeden mąż głosowali na 
naszego kandydata, i myślę, że przez to ocknęła się między nami a ni­
mi jedność nierozłączna, a prawnuki wywdzięczą się za dobrodziej­
stwa, jakich ich pradziadowie doznawali od naszego narodu i ojczyzny 
naszej w tym czasie, kiedy ich w Europie zachodniej ogniem i mieczem 
prześladowano. Niemcy zamożni, tak nazwani fe daliści, głosowali na 
Greulicha, radcę ziemiańskiego międzychodzkiego, a mniej zamożni, 
niby liberały, na l.eibla, dziedzica Wielkich Mnichów pod Kamionną.

Na drugiego deputowanego lozpoczął głosowanie powiat iniędzy- 
chorlzki. Starozakonni przedstawili nam swego kandydata, doktora 
Pawła Langerhansa z Berlina. Jak oni nam, tak i my im święcie do­
trzymali słowa. Z 348 głosów padło na Langerbansa 19G, liczbę tę 
pomnożyli Starozakonni i kilku Niemców z Skwierzyny, wyjąwszy kup­
ca S. M. Cale. Niemcy feodaliści głosowali znowu za Greulichcm, który 
tą rażą otrzymał 99 głosów, a liberały za Keiblem, który otrzymał 53 
głosy. Langerhans więc został wybrany drugim deputowanym. Roz­
dzieleni z początku Niemcy na dwa obozy nie połączyli się przy dru- 
gićm głosowaniu, a to pono jedynie dla tego, żeśmy wierni przyrzecze­
niu, z Starozakonnymi głosowali na Langerhansa, który jest Niemcem. 
Gdybyśmy zaś, co jednak w żaden sposób po zawarciu kompromisu 
nastąpić już nie mogło, byli głosowali na kandydata Polaka, toby się 
zapewne, jak zwykle, byli pomiędzy sobą połączyli. Wybraliśmy więc, 
i to tylko w skutek kompromisu, p. Lubieńskiego i Langerhansa na 
deputowanych, bo lepiej mieć choć z kompromisem jednego, jak bez 
kompromisu żadnego.

Po skończonych wyborach zgromadziliśmy się znowu wszyscy do 
kościoła, gdzieśmy Bogu rzewną pieśuią „Ciebie Boże chwalimy“ i „Pod 
Twoje obronę“ za pomoc i łaskę kornie podziękowali, i mieścinę już 
o goiiz. 2 z południa opuścili. Nie mogę tu jeszcze przemilczeć, że 
lubo szanowany ze wszech miar p. Arsen Kwilecki na Kwilczu był 
chorym, jednakże przybył do Sierakowa, lecz niestety skoro wysiadł 
z woza, zemdlał, i dopiero po dokonanym dla nas pomyślnie wyborze, 
nieco przyszedł do siebie i mężnie wytrwał aż do końca, a potem za­
prosiwszy obywateli tak z Szamotulskiego jak i Międzychodzkiego do 
Kwilcza na obiad, starał się ich, pomimo słabości, staropolską szczero­
ścią mile ugościć u siebie.

Nakoniec dodać tu muszę, że nie mogliśmy oddać p. Massenbacho- 
wi, przewodniczącemu wyborom, takiego uznania, jakie oddaliśmy p. 
Habnowi, dnia 6 grudnia 1861 roku.

Ktimin, G maja. Chociaż to już po czasie, ale jeszcze na czasie, 
uczynię więc wzmianką o prawyborach koźmińskich : bo co się dziś 
pisze, jako wielom znajome, nieznajomém się stanie, zamilczane, dla 
przyszłego badacza kroniki miejscowej. A więc do rzeczy. Referent 
z Koźmina minionych prawyborów, nie wiem czy umyślnie? czy po­
śpiechem gnany? czyniąc sprawozdanie w Dzienniku Poznańskim w nr. 
100 i 101 całkiem pominął, utworzony tu po raz pierwszy III okręg 
prawyborczy, który, krom opuszczonych w liście wielu przeważnie 
był zapchany stronnictwem nam przeciwném, a nadomiar, pomnożony 
wojskiem tu dla straży więźniów konsystującem. Ztąd wynika, że ks. 
dziekan Kociński, postawiony z naszej strony, w_ oddziale trzecim, mi­
mo dane mu wszystkie głosy polskie, znaczną większością nie naszych, 
przepadł. Stawiony w oddziale drugim z obywatelem Wieczerskim, i on 
i p. Wieczerski większością głosów dwu kandydatów przeciwnego stron­
nictwa, obaj przepadli. Postawiony w oddziale pierwszym, gdy wiciu 
naszych Starozakonni cb do prawyborów nie przybyło, jedenaście zyskał 
głosów, a przeciwnik Izraelita, dziesięć głosów. Przewodniczący pra­
wyborom, uwÿa się, wysyła po jednego Żyda, przy okazaniu się teraz 
równości głosów, losowaniem, ks. dziekan Koiiński, przepada. Ten re­
ferat niech będzie u upełnieniem dwu referatów z Koźmina, w któ­
rych o III okręgu pominięto wzmiankę.

TV—ÏA__i o Ir RńfT <1 ił? Wvl

głosom 138 za hrabią Schwerinem, wszystkich głosujących razem 434; 
drugi (Marcelli Żółtowski) głosami 293 głosami przeciw 140, z których 
mieli p. Kennemanu 125 p. Roon minister wojny 14, Stefaniak 1, ra­
zem głosujących było 433.

Leszno. 6 maja. Przez nieuwzględnienie wniosku albo lepićj pro­
śby mojej o wyznaczenie trzeciego dla nas kandydata, komitet główny 
tak sprawę wyborów tutaj na szwank wystawił, że na przedwstępnóm 
nar dżemu się groziło rozdwojenie naszych w najgwałtowniejszych za­
rysach. Dzięki Bogu, że zdrowy zmysł i poczucie godności własnćj po­
ciągnęło masy nasze ku lepszemu rozpoznaniu rzeczy, a dobro ogólne 
i kraju przeważyło szalą na stronę zgody i jedności przykładnej, taki 
nam zaszczyt i uznanie lirzynoszącćj. Przeprowad- iliśmy znów wszyst­
kich kandydatów i to tak: w I glosowaniu głosowało 485, z tych do­
stał ks. Be spadek 251 a sędzia Wojdę 234 głosów. W II głosowa- 

_ nt&i0 ’^“„jyborcóWj ks. Prusinowski 248 przeciw dr. Vei-

możz na wzór służyć wszędzie, gdzie tak trudne zachodzi położenie jak 
tu w wschowskim powiecie. To tćż aby po dokonanćm dziele ucieszyć 
się razem, uczęstowano wszystkich wyborców na wspóliań złączywszy 
się biesiadzie, a wrażenie które każdy z obecnych ze sobą uniósł, pe- 
wdo ua długie lata pozostanie w pamięci wszystkich. Należy się uznać 
wytrwałość kilku starozakonnych, którzy z nami trzymali, uważajac się 
za dzieci tćj naszćj ziemi koclianćj.

Ostrzesiów, G maja. Wybrano dzisiaj na posłów do Berlina: Jó­
zefa Morawskiego 324 głosami przeciw lir. Schwerinowi, byłemu mi­
nistrowi, który miał głosów niemieckich 80, i Pilaskiego sędziego, 825 
; łosami przeciw naczelnemu prezesowi Boninowi, który miał głosów 81.

Babimost, 7 mąja. Obowiązek podaje nam pióro do ręki, aby wam 
skreślić smutny wypadek wyborów, które się na dniu wczorajszym w Ba­
bimoście, dla połączonych powiatów międzyrzeckiego i babimostskiogo 
odbyły. Wierni rozporządzeniu centralnego komitetu, który nam p. 
Józeta Mielżyńskiego na kandydata przedstawił, stanęliśmy w szczu­
płym szeregu w obec przeważającej liczbą falangi. Niemcy przyjąwszy 
zasadę: ,raczej największego politycznego przeciwnika, aniżeli Pola­
ków,“ zgodzili się na wybór dwóch kandydatów swoich pp. Ziegerta 
i Unnihe-Bomsta, z których jeden jest postępowcem, drugi wyznawcą 
zasad Krzyżowej Gazety. Pierwszą raza pollito nas 208 głosami na­
przeciw 107, drugą 210 naprzeciw 110 Dziwi was ta ogromna przewa­
ga. Może ją przypi-zecie naszćj ospałości, lub powiecie, że tu u nas 
zatknęła już dawno niemiecka cywilizacya swój zwycięzki sztandar. Co 
do na?, robił każdy co mógł, przedewszystkićra jednak duchowieństwo 
szanowne położyło, jak zawsze, około dobrej sprawy niezrównane za­
sługi; powiaty, od lat tylu wystawione na parcie niemczyzny, uległy 
w znacznej części; większość jednak niezawodnie jeszcze jest polską, 
a niemieccy katolicy zawsze i statecznie po naszćj są stronie. Czemu 
tedy prz pisywać owę nieproporcjonalną liczbę wyborców? Oto agita- 
cyom i machinacjom, których szczegóły zachowuję dla posłów naszych 
na sejm w Berlinie, zkąd was dojdą osobliwe przy łady, różnego ro­
dzaju. Kończymy wynurzeniem głębokiej wdzięczności dla młodego dzie­
dzica Chobienic pana K. M. który ze względu na odległą i uciążliwą 
podróż, na dzień przedwyborczy wszystkich wybweów do siebie w go­
spodę zaprosił, w sposób prawdziwie staropolski przyjął i swojemi koń­
mi na miejsce wyborów dostawił.

Wiadomości literackie.
— W tych dniach wyszło na widok publiczny w Petersburgu je­

dno z najpiękniejszych wydań, jakie kiedykolwiek miały miejsce w Ro- 
syi. Chcemy tu mówić o „Etnograficznem opisaniu ludów, zamieszku­
jących Rosyą Europejską i Azjatycką,“ skreślonem przez członka ce­
sarskiego towarzystwa jeogratiiczncgn, p. Pauli. Wydanie to poświęco­
ne jest cesarzowi Aleksandrowi. Wartość tego działa pod względem 
naukowym jest nadzwyczaj wielka. W ułożeniu tekstu tego wydania 
brali udział znani uczeni, pp. Erkert, Bitter, Schott, Keppen, Klinik, 
Wideman, Brosse, Lerch i inni. Za źródło do etnografii p. Pauli słu­
żyły dane urzędowe i materyały, znajdujące się w tym przedmiocie 
w cesarskićm towarzystwie jeograficznćm. Przedmowa do dzieła na­
pisana przez akademika Bera, jest odpowiednim wstępem do sumien­
nej i w najwyższym stopniu zasługującej na uwagę pracy p. Pauli. 
Dzieło zawiera pięć rozdziałów a mianowicie, ludy: 1) Indo-europejskie, 
2) Kaukaskie, 3) Uralsko ałtajskie, 4) Syl eyi Wschodniej, i 5 Ameryki 
Bosyjskićj. Do dzieła pana Pauli dołączonych jest 62 przepysznie ko­
lorowanych rysunków. Format wydania in folio. Najlepsi ar yści wy­
konywali rysunki i to wszystko z natury, a oryginały zostały zniszczo­
ne przed wydaniem książki, tak, że teraz księga ta odbita w nader 
ograniczonej liczbie egzemplarzy, stanie się w krótkim czasie rzadko­
ścią b bliograficzną. Wprawdzie dzieło to nie dla wszystkich jest do­
stępne z powodu ceny (200 rs.); ale nie ulega wątpliwości, że wszyst­
kie biblioteki, tak publiczne jak i prywatne, powinny je nabyć, jako 
niezbędne dla szczegółowego poznania Rosyi.

— W Krakowie ukazała się niedawno na widok publiczny traje- 
dya w pięciu aktach z prologiem, oryginalnie wierszem napisana przez 
Franciszka Jakubowskiego, pod tytułem Samuel Zborowski. Autor 
znany już z kilku poprzednio ogłoszonych prac drań »tycznych i poe­
tycznych, zaniknął się w tej trajedyi, w ramach ściśle historycznych, 
w czem ma znaczną wyższość nad pisarzami, którzy w odtwarzaniu 
przeszłości zbytecznie dają się powodować bujnij fantazji. W utworze 
tym jednakże, pomimo że treść sama z natury wypadków nader jest 
dramatyczna, mało jest sytuacyi dramatycznych, co jednakże doskonale 
wynagradza pe»na siła męska. Trajedyą tę wydał autor własnym na­
kładem, a drukiem Czecha.

Na sieroty po’skie Górnego Sdąsk».
Z przeniesienia tal. 326 sgr. 6 fen. 2 i rubli pap. 14.

Nadesłano: Gmina wyrobników z Śmielina tal. 5 sgr. 9 fen. 6. — 
Zebrano w pewnem towarzystwie lal. 1 sgr. 20 fen. 6.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik. Jagielski w Poznaniu.

Wykończenie już stojących jak i postawie­
nie reszty budynków na probostwie w Żerkowie 
ma być oddane jednemu z najmnićj żądających 
podjemców w terminie licytacyjnym

dnia 15 maja r b. o godzinie 10 z rana 
w pomieszkania proboszcz?.

Wszystkich chęć licytować mających wzy­
wamy uprzejmie na termin ten, z tćm nadmie­
nieniem : że o warunkach cntrci ryzy dowie­
dzieć się, jak i dotyczące kosztorysy budowy 
jjysunki przejrzeć można każdego czasu u pro­
boszcza w Żerkowie.

Kolegium koścelne [1276]

^alue zebranie Towarzystwa Pomocy Na- 
nkowćj powiatu Bukowskiego odbędzie się dnia

W. b. o godzinie 3 po południu w Op ale- 
?łcy w oberży pana W itajewskiego, — na 
Wore tak członków, jako tćż i wszystkich do 
,e8°ż Towarzystwa przystąpić chcących niniej- 
szem zapraszamy.

Komitet Towarzystwa Pomocy Nuni owej 
powiatu Eukowskiego. L1413J

Walne zebranie członków Towarzystwa 
Przemysłowego w Poznaniu odbędzie się

dnia 11 maja r. b.
o 6 wieczorem w zwykłym lokalu. O liczny 
udział uprasza
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ DYAEKCYA. 11421]

Wieś rycerska Kożuszkowa Wola powiatu 
Inowrocławskiego o 1 '/2 mili od Strzelna i 4 
mile od Inowrocławia położona, idzie w drodze 
subhasty dnia 2 czerwca r. b. na sprzedaż; 
składa się z około 1500 mórg areału, w tych 
480 mórg łąk bardzo dobrych i 900 mórg II 
kl. pod pługiem. Długi wynoszą oprócz 8050 
tal. listów zastawnych Bydgoskich, tylko 14058 
tal., reszta licytum za dowolnym terminem od-
płaty przejętą być może.

Nauczycielka poszukuje miejsca. 
Z. A. G. Poznań, poste restante.

966]

Adres : 
[1384]

Były akademik, wojskowość jednoroczną 
odsługujący, poszukuje lekcyi. Bliższa wiado­
mość w handlu Magu usze wieża w Bazarze.

[1324] _

Służący żonaty, mogący dosta­
wić korzystne świadectwo, szuka 
miejsca od św. Jana r. b. Bliż­
szych wiadomości o nim udzieli 
chętnie W. Breza w Swiątkowie 
pod Żninem. .1411]

Poszukuje się od św. Jana r. b. dwóch bez- 
żennyt h pisarzy do gospodarstwa, od jednego 
z nicli żąda się mianowicie dokładnćj znajomo­
ści w prowadzeniu ksiąg gospodarczych, załą­
czając swe zaświadczenia. Zgłosić się można 
w listach fr. do Arkuszewa p. Gnieznem. (1387)

Sztuczne zęby. Plombowanie zębów.
Donoszę Szanownej Publiczności uprzejmie, iż do dnia 15 maja t. r. mie­

szkam tu w Bazarze i przyjmuję zamówienia.
Poznań, dnia 9 maja 1862. ameS LeVy,

[1419] praktyczny dentysta i dyrygent instytutu dentystów w Berlinie.

Gorzelnik, kawaler, Polak, praktykujący już 
kilka lat w tym zawodzie, poszukuje miejsca 
od św. Jana 1862 r. Adres: N. N. poste re­
stante Grodzisk. [1409]

W skutek licznych zapytań pozwala sobie 
niżćj podpisane Dominium niniejszćm uniżenie 
zawiadomić, że pierwsze tegoroczne Jare 
proszczaki angielskiej krwi (rasa wielka) 
przybyły i są na sprzedaż wystawione. Sie- 
dmiotygodniowy proszczak kosztuje Frydrychs- 
dora. Przy odbiorze na chów zarodowy" wy­
bieram po 2 świnki i 1 kiernosa z różnych fa­
milii. Zamówienia wykonują się skoro i su­
miennie. Transport odbywać się może koleją 
w klatkach. [1418]

Dcmiiiinm Suchotęcz pod Kcynią.
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Szanownym kolegom z Towarzystwa 

Przemjslowego, którzy odw;edzając mnie 
w dniu wczorajszym raczyli mi okazać 
swą życzliwość, składam niniejszćm naj­
szczersze podziękowanie.

Poznań, dnia 9 maja 1862.
[1417) ManlJlttwltl.

Eduard Krause
poleca swoję pracownią, do fotografii i malowa­
nia portret iw szanownej Publiczności. Plac 
Wilhelmowski No. 3 (Hotel du Nord). 1992]

Opasy.
Dom. Łabiszyn ma do sprzedania 3i tłu­

stych w ielkich w ołów. [1393]

HOTEL EICHBORNA. Kupiec Asch z Czempiń;, .,*««» 
POD TRZEMA LILIAMI. Fahr. Färber z Foiha“[ 

kapit. Karczewski z Orzeszkowa, handlarz plot[' 1 “ 
Neumann z Waldenburga.

Wysokiój Szlachcie i szanownćj Publiczno­
ści okolicy Gostynia mam zaszczyt jak najuni- 
żenićj oświadczyć, iż od dnia Igo kwietnia r. b. 
w tutejszem mieście handel kolonialnych towa­
rów i delikatesów, łącznie ze składem praw­
dziwych Hawanna cygarów otworzyłem.

Przyrzekając jak najakuratniejszą usługę, 
proszę o łaskawy wzgląd.

Gostyń, dn. 1 maja 1862 r.
IFabiau Hautrowicz,

[1388] kupiec. 
Donoszę Szanownćj Publiczności, iż zadzier- 

żawiłem tu w Wągrowcu od 1 maja r. b. Iio- 
tc B*oznnń*ki i założyłem oberżą, 
a będąc zaopatrzony w dokładnie urządzoną 
kuchnią, w odpowiednie lokale i usługę, pole­
cam się łaskawym względom Szanownćj Publi­
czności. [1415]

Ił. Malczetcslii.

Panów gospodarzy i rękodzielników powa­
żam się jak najuniżeniój zawiadomić, że z dniem 
dzisiejszym wszedłem w spółkę z inżynierem 
cywilnym, panem Wilhelmem Jacobiem z 
Trzcianki pod Dusznikami, i z nim prowadzić 
będę nadal zakład mój pod firmą „Mayer 
et Jacobi.“

Cylichowa n/O, 1 maja 1862.
A<l»iu VBayer.

Fabryka machin i lejarnia.
Odwołując się na powyższe ogłoszenie, po­

lecamy się do dalszych łaskawych zamówień, 
z pr źbą, ażeby dotychczasowe zaufanie prze­
niesiono łaskawie i na naszę spółkę.

Cylichowa n/O, 1 maja 1862.
Mayer Jacobi.

(1334) Fabryka machin i lejarnia.

Dominium Bzowo pod Czarnkowem ma kil­
kanaście dobrze utuczonych wołów do sprze­
dania. [1390]

W

Tymczasowe doniesienie.
Uroczystość wiosenna

w Niedzielę, dnia 11 maja
ogrodzie bractwa strzeleckiego

Wielki Fajerwerk,
przy którym wyobrażoną będzie bitwa pomię­
dzy amerykańskim okrętem północnym a połu­

dniowym
Monitorem i Iłlerrimafelem

połączony
z wielkim koncertem.

Bliższe szczegóły z afiszów. [1417]

frzedp 
w n

»’Dä
Wiadomości handlowe.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu
Dnia 9 maja. I

Zyto: na maj 44’/, pł., maj-czer., czer.-lip, iuD 
sier. 43% żąd., sier.-wrz. i wr.-paź. 44 tal. żąd o 
k owita: mocno się trzymała w cenie, wyp. I200fi 
kwart, [z beczką na mat 16%—%,4—% pł C2,
16% pł., lip. 16%,—”/% pł., sier. 16% pł. 16% w 
sier. 17 pł., paź. 16% tal. żąd.

Berlin, 8 maja.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 65—79 tal, u., Lh/s

.tn- wvn 10' O ppntnnrńio

(»PO«
2 tal 

,»D 
s «

1

wedle jakości. Zyto: wyp. 10' 0 centnarów, w œiej.'^jo
scu 2000 funtów 50%«—52% pł., na wiosenną J »

jaźnie
(rzecz

Sueżą amerykańską białą

KUKURUDZĘ
„koński ząb“

Ogród dworca kolei żel.
W sobotę, dnia 10 maja Koncert. 

Początek o 5 godz. — Entrée 1 śgr.
[1420, Fritsche.

stawę 51%—52—% pł., maj-czer. 50%—51—>/, 
czer.-lip. 49%—50—'% pł., lip.-sier. 48%—%_iż 
pł. Jęczmień: wielki 25 szfl. 34—38 tal. pł, (j[ 
wieś: 120) funtów w miejscu 24—27 pł.. na mi “ A_,Q 
25—%—’% pł., maj-czer. 24%—25 pł. czer.-lip, ¡Pr0'v( 
lip. sier. 25 żąd., wrz--paź. 25 tal. pł. Olei rzepio. 
wy wyp. 2000 centnarów w miejscu 100 funtów bez 
beczki 13’% żąd., na mąj 13—%,—%_pł., czer.-jzwanj
lip. 13’/.—®/.ą pł- wrz.-paź. 13% .’/__Î'fi 4
Okowita: 80000 kwart, w miejscu 8000% Trał’

1

Wody w Dusznikach 
fReinerz).

Tutejszy zakład kąpielny, kuracyi woenćj 
i serwatkowej, którego sława mianowicie przy 
chorobach organów oddechowych, skłonności 
do katarów, chronic nym katarze krtani, ka­
nału oddechowego i hronchien, skłonności do 
gruźlicy, wykształconej gruźlicy, następnie 
przeciw skrofułom podstawie gruźlicy, ogólne­
mu opadnięciu z sił po ciężkich chorobach lub 
utracie soków, błędnicy itd., jest ustaloną i po­
wszechnie uznaną, tak że nie potrzeba wcale 
się rozwodzić nad szczególnemi właściwościami 
naszych żelezistych źródeł alkan:czno ziemnych 
łagodnych i nad naszą doskonalą serwatką ko­
zią, otworzony zostanie dnii 15 moja, a w 
końcu września zamknięty.

Nadto z dniem 1 czerwca b. r. otworzą się 
kąpiele nowo urządzone jodowo żeleziste, tak 
wodne jak okładowe z borowiny, na co miano­
wicie zwracamy uwagę.

Co do zamówienia pomieszkania zechcą się 
goście kąpielni zgłaszać do naszego inspektora 
kąpielnego Riwotzkiego, a o rozsyłanie wody 
do kupca D. Scholza tu w miejscu. Zapytania 
pod względem lekarskim przesyłać można do 
lekarzy kąpielnych dr. Herrmanna Beigla, dra 
Gottwalda, radcy zdrowia dra Kunzego.

Duszniki (Reinerz), 24 kwietnia 1862.
Magistral,

Bayer. [1321]

lucernę, tymotens«. ang. 
rajgras pinus sllvestrls, i 
wtcsyMkic inne nasiona go­
spodarcze z l««<cj*zych skła­
dów pp. J. F. Poppe & Sp. 
w Berlinie poleca jak najtaniój

Budolf Rabsilber,
Poznań, ul. Szeroka 20. i 1054]

Szperenbergski gips do 
mierzwienia

w doskonałym gatunku, poleca po najtańszych 
cenach JEdward Kpliraim,

w Poznaniu.
[1238] Tylne Chwaliszewo 114. __

Krzyże nagrobkowe
robi pięknie, tanio i szybko

Poznań, ul. Fryderykowska 33.
(1293) 11. Kluxg.

Nożyce do strzyżenia owiec,
sporządzone podług wzorów angielskich, poleca 
na nadchodzącą strzyżkę owiec skład

Augusta Kluya,
[14121 ul. Wro iławska 3.

M. Peyser, ul. Zamkowa 5, 
dziś wieczorem wielki koncert na 
harfac h z śpiew em, wykonany przez 
4 damy z Czech. Początek o 8 godzinie wie­
czorem. [1414]

bez beczki 17’%—% pł., z beczką na maj 16”/, 
17 pł. czer.-lip. 17%,— 
pł., sier.-wrz. 17” „—% 
paź.-list. 17% pł. 17% tal. ż;

Wrocław,

« pł., lip.-sier. 17%-fi, 
«. PŁ>. wrz.-paź. 17%-iyt

W i1
męc

Na targu:

laibow u i U o iii i zhierac/.oin
staro po«>»klcli monet i meda­
lów w złocie i w sret rze począwszy od Zyg­
munta Starego aż do najnowszych czasów 
(rzadkie czerwone złote, talary, złotówki, tynfy, 
trojaki, grosze, szelągi i denary) poleca kupiec 
J. Lichmann w Wrocławiu przy Reusche 
ulicy 68. Tenże tćź chętnie każdego czasu 
jest gotów nabywać za gotówkę lub w zamian 
starych monet po najwyższych cenach amator-

Szczeciński Portland Cement
poleca w świeżym towarze jak 
najtaniój skład farb

Adolfa Asch,
[1410] ulica Zamkowa No. 5.

Lody [1422]

od dnia dzisiajszego poleca Cukiernia
Albina (¿ruszczyoskiego.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnią 9 maja.

BAZAR. Właścicielka dóbr Węsierska z Żernik, 
właśc. dóbr lir. Bniński z Samostrzela, hr. Ciesz­
kowski z Wierzenicy, Bukowiecki z Czarnegosadu, 
Mikorski z Karniszewa, Swinarski z Kruszewa, 
Kierski z Podst lic, Łącki z Posadowa i Trawiń-

ski z TonLzewa.
HOTEL DU NORD. Kupiec Mankiewicz z Leszna, 

aptek. Kugler z Gniezna, Właściciele dóbr Unrug 
z Szołowa. Unrug z Malpina, Lewandowski z Miło­
sławie, Moszczyński z Jeziorek, Szczawiński z Bry­
łowa i Wolniewicz Dembicza.

HOTEL PARYSKI. Dzierżawca Bąkowski i rządzca 
dóbr Fnrmann z Sokolnik, rolnik Sniegocki z Ku­
nowa. inspektor Burghardt z Polskiejwsi, trakt. 
Kadzidłowski i budów. Schmitt z Śremu.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI Kupiec Ryli z 
Magdeburga, właściciele dóbr Budziszewski z Cza- 
chorowa, Engel z Hałberstadu i Waligórski z Ro- 
stworowa, insp. Münster z Wschowy, ekonom Klug 
z Mrowina, rolnik Sander z Torunia i fahr. Hen- 
nig z Buckau.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI. Właściciele dóbr No • 
biling z Chraplewa i Gajewski z Wolsztyna, fahr. 
Torgert z Drezna, kupcy Caspart z Ptorzbeimu, 
Müller) z Magdeburga i Schröter z Berlina.

HOTEL BERLIŃSKI. Kupiec Miller z Franfurtu n. 
O., pani Jayson z Drezna, lokarz Bruck z Staro­
gardu w Pom., ochotnik Jost z Gniezna.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Właściciele dóbr 
lir. Enkevort z Vogelsangu, kupcy Heillbronn z 
Liegnicy, Paas z Düsseldorf, Westpbal z Szczeci­
na. Lundsberg i Erhardt z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Porucznik Schaf­
fer z M rocławia, właściciel dób Bieńkowski z 
Smuszewa, kupcy Lenz z Szczecina, Stülpnagel 
z Lünebnrga i Tonndorff z Kamienicy.

POD CZARNYM ORŁEM. Właściciele dóbr Sławo- 
szewski z Ustaszewa. Kleine z Grzymysławic, Za­
krzewski z Cichowa i Prą zyński z Śtroszek, ob. 
Benradowicz z żoną z Wrześni, ekonom Zdroń- 
kowski z Czechowa i insp. Siebe z Siemiano^a.

HOTEL KEILERA. Kupcy Mendelsohn z Środy, 
i Neustadt z Śremu, pani Wurst z Miłosławia, 
handl bydła Hamann z Golttschimmerbuch i Kła­
ków z olędrów Guscbt r.

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

Na giełdzie:

piękna 
sgr. 

82—84 
81—83 
59—60 
36—39 
25-28 
54—58 

Zyto: na

maja.
śred.

79 
57 
35 
24 
50 

maj

m 
cofną 
dorad 
wszy 
mtyi 
widzi* 

my 
tucyji

pośled. 
sgr.

. 70—751 
tO—ni 3 
53-5']
82—34|g
22—23 9 steryi 
44-47)’ 

maj-czer.45 pł.
45—% pł., czer.-lip." 45 pł., lip.-sier. i sier.-wrz. li 
żąd., wrz-paź. 44 tal. żąd. Owies: na maj i maj-czer. 
21’% pł., czer.-lip. i lip.-sier. 22 tal żąd. Olej rze 
piowy: wyższe ceny, w miejscu na maj 42%. 
pł., maj-czer. 12% pł., czer.-lip. 12% pł.. wrz.-] 
12% żąd. 12'/,—13/,4—pł., paź.-list. 12% tal. 
Okowita: ceny niezmienione, w miejscu 15’’%, 
na maj i maj-czer. 16%, pł, czer.-lip. 16’/3 pl, 
czer.-lip. 16’% pł., sier. wrz. 16”%, pł., wrz.-paź. ii 
tal. pł.

Bydgoszcz, 8 maja.
Pszenica: węcpel 62—74 tal. Żyto' 43—46 tal.

wiąza 
libera 
thują 
demo 

”- więcć
nistei

maja 
sters’ 
tem 
bie i

Jęcz mień: wielki 28—30, mały 23—28 tal. Groclt'ÜUg*
38—42 tal. Okowita: 8000% Trallesa 16'% tal.Per­
ki: azefel 15 sgr.

CENY TARGOWE
r mieście Poznaniu,

Pszenicy pięknćj sz3. 16. gra.......
„ średniej „ .....................
„ ordynar. „ .....................

Zyta ciężkiego „ ......................
„ lżejszego „ ......................

Jęczmienia dużego „ .....................
„ małego „ .....................

Owsa . ... „ ...............
Grochu do gotow. „ .....................

„ na paszę „ ......................
Rzepiu zimowego „ ......................
Rzepiku zimowego „ .....................
Rzepiu latowego „ ......................
Rzepiku latowego „ .............. .
Tatarki . . . „ .....................
Perek . „ ...............
Masła, gam..........................................
Koniczyny czerw „ ......................
Koniczyny białej „ ......................
Siana, cent............................................
Słomy, „ ............................................
Oleju, ..................................................
Spiritusu (beczka 100 kw.)
80% Trał, dnia 8 maja .........

dnia 9 — ..........-

dnia 
9 maja 18611.

tal
od
•g fn.

2 22 ~6¡
2 17 6,
2 10 i
1 25
1 22 6
1 7 6
1 5 —

27 6
1 22 6
1 20 —

•- — —

_ f —
— —

1 10 —
— 14 —

2 5 —
— — —.
— — —
— —

__ —
- -

16 __ —
116 —

do
tal I ag

15

nąć. 
są Ili 

I
szy)
,wiąz

i» (alter 
fer 

-[musi 
«izby, 

styti
6 naci 

tzém
akie
styti
win
toni
powi
moi
fen

igło
(Hit

- (ItZJ 
fyn

Papiery prmkle. pła­
cono.

81%
94%
23%
86%
S3

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 8 mąja.

Pożycz dobrow.........
— rząd...................
— 1859.........
_ 185«..........
— 18 3..........
— prem. 18 5..........

Obligi długu skarb....
— Marchii............

Iiisty zaat March....
— Prus sch....

Pomor.

— W. Ki. Pozn 
(nowe) 
(nowe)

Pzląikie..........
ewar. B..........
Prut Zach....

4*%1

4%
4

3%
3%
3%
3%

%•
3'/.
4
4
3’%
4
3%
3'%
3V.

101'
100%
107%,
ICO3/,]
100%
22A 
89^ -'I

— I

— rent March.......
— Pomor................
— M. Ks. Pozn.. 
— Pr. V sch. i Zch.
— Nedreńskie......
— Saskie...............
— Tszląskie............
Papiery łagranlrwe.

Austr. metali...............
— Pożycz, naród. 
— Obhgi 250 ti • ••

Rosy. 5 poży. Stiegl...
— 6 —

Rosy, poży. engiel

99'/,

99

933% 
S8%!| 
98% 
91% 

100% 
104 
98 
98-, 
93%, 

89 !

99%l
99s,,'
9S%!

98%
100
99%

66% 
65 %' 
77 i 
16% 
97

Polsk. obligi skarb,
— Cert. A. 300 zł.
— — B. 2< 0 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze. 
Frydrychsdory..
Lifidory...............
Złota, funt, cel.. 
Srebra dito.
Saskie bil. kas..
Niem. bankn......

— płat, w Lipsku
Austr. banku...............
Polskie bil. bank........
Disk. bank, od weksli

Aleve kolei ielainych.
Berliń -Anhalt.............
Berliń.-Ilainb..............
Berl.-Poczd - Magd...,
Berl.-Szczeciń..............
Wrocł.-Freib................

— nąjnow...............
Brzeg-Niskie................
Koźlo-Bogumin............

— pierwot.............

Dolno-Szl.-March.......
Dolno-Szl. kol. pob...
- pierwot...............

Półn. Fryd.-Wilh.... 
Górno-Szl. A. i C....
— Lit. B.................

Opol-Tarnowic...........
Starogr.-Pozn..............

Akrje bank. I kredyt 
Beri. Stow. kas.

1093%
113%

459 
29 21

99’,,

99»,
77%
86%
4%'

Gdański bank pryw... 
Dysk. Udział komm...
Gota. bank, pryw........
Hanow. dito .................
Królew. dito .................
Lipsk. Stów, kred........
Magd bank pryw......
Pomor bank, rycer....
Pozn. bank prow........
Prusk. udz. bank........
Szląsk. Stów, bank...... 96%

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5 
4
4
5 
4

3%

3%

75%

133%

142 
116 |
187%'
1283,,
128%

45’/.
92%
94’%
98%
68%

62%
154

45%’
98

Akrye przemysłowe. 
Beri. fahr. kol. żel.... 
Minerwy Szląskićj...
Concordia.....................
Magd. a8sek ogn......

Okllgerye i prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anhalt..............

Berl.-Hamb.................
- II. Em..............

Berl.-Pocz.-Mag. A.
— Lit. C...........
— Lit. D................

Beri -Szczeciń............
- II. Em..............

Koźlo-Bogumin.........
- 111. Em.................

Dolno-Szl.-March ...
- konwen..............

— 111 ser......
- — IV. ser....,

Półn.-Fryd.-Wilh......
Góra -Szl. Lit. A....
- Lit. B.

4
F)

%
4%
4’%

7’
4
4
5

4%
4

3%

Nakładem

110
512

99%

997.
99%

100%
100%
101%

963,/4

98%

98

89
29%

100%

99

92

98%

99

Kurs giełdy w 5lrocławiu
dnia 8 maja.

Papiery I pieniądze.
Dukaty...........................
Frydrychsdory.............
Lujdory.........................
Polskie bil. bank...... .
Austr. banknoty........
Nowa Waluta Austr.
W'rocław. obi. miejskie 
Poznań. List. Zast..

— nowe................
— nowe...............
— Listy Rent....

Szląskie Listy Zast.
)- nowe Lit. A.
+ nowe.................
— Lit. B..............

Lit. C..............
Listy Rent...

— Olilig. prow..
Polskie Listy Zast..

— now. Emis....
~ Oblig. skarb....

obi. cząstk. ń, 500 zł.
Austr. pożycz, ńarod,
Minerwy akcye............
Szląski bank.................

— tow. assek. ogn.
Aktye Szląsk. kolei żel.
Freiburg..................

now. Emis..
— obi z praw, pierw.

?%
4
4
4
4

%

95

87%

77%

98%
99

98”„
93"„
101%

101% 
101 % 
100%

87

66

97

129

97’/,
101%

109%

Górno-Szl. Lit. A. i C.
— Lit. B.
— obi. pr. pierw..
—  ........Lit. E.
— .................Lit. F.

Opól. Tarnów.. 
Koźlo-Bogumin

— obi. z ipr. pierw.
Kurs stów. Łup. w łoznaniu

dnia 9 maja.
Pozn. List. Zastaw...

— nowe...................
nowe...................
List. Rent.........
akc. bank. prow.

Pozn.

obi. prow.. 
obligacye pow.. 
obi. mel. Obry 
powiatowe........

Prask, obi. skrb.......
— poży. skar......
— dóbr, pożycz.,
— poż. skarb..

— poż. z premią.
Szl. List. Zast............
Zach. Prask.................
Polskie.........................

Polskie banknoty..

4
3%

4
98%
98%

4

5 —
5 —
5

4%
4

3% -
4 —

- 4% —
4%

. 5

■
■-

• 3%

. -
—

. -
'•— - — '

1 - —__

104

101
101
101

97
89%

100'/,

101%

f6’/s
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